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Zarzgd Główny Polskiego Touring Klubu pozwala sobie z łożyć Panu Marszałkowi 
najszczersze życzenia i oświadcza, iż oddaje całq organizację do Jego dyspozycji, 
zapewniajgc, że uczciwg pracg dgżyć będzie w miarę swych możliwości do okazania

pomocy w zmotoryzowaniu Kraju.

(tekst listu Prezesa /arz. Cl. Polskiego Touring Klubu do Pana Marszalka Edwarda śmigłego Rydza, wysta­

nego z okazji wręczenia Mu buław y m arszałkowskiej)



K o n f e r e n c j a  k u p c ó w  b r a n ż y  

samochotlowo-moiocyktowej
P olsk i T ou rin g  K lu b  zorg an izow a ł w  dniu  

5 listopada  1936 r. w e  w łasn e j siedzib ie  
p r z y  u l. K r e d y to w e j 5 k o n fe r e n c ję  in fo rm a ­
c y jn ą  w  sp ra w ie  rozszerzen ia  z b y tu  p o ja z ­
d ó w  m e ch a n icz n y ch  w  P o lsce .

W  (k on feren c ji w z ię ła  u dzia ł duża  ilość  
p rz e d s ta w ic ie li  h an d lu  sa m och od a m i m a rek  
k r a jo w y c h  i za g ra n iczn y ch .

Z eb ra n ie  zagaił P rezes  Zanządu G łów inego 
P. T . K lu b u  P. F e rd y n a n d  Św  ita lsk i, W ic e ­
m in ister S k arbu , p od ik reś la ją c  na w stęp ie  
d o n io s łe  zn aczen ie  op in ii (przed staw icie li 
h a n d lu  sam och od a m i w  sp ra w a ch  m o to r y ­
za c ji .

T em atem  o b ra d  b y ły  n a stęp u ją ce  za g a d ­
n ien ia : « ;

a) w  ja k im  s top n iu  p r z y c z y n iły  się u lg i 
sk a rb ow e  w 1 rozp ow szech n ia n iu  sa­
m o ch o d ó w ,

b) c z y  k u p c y  p r z e w id u ją  d a lsze  m o ż li­
w ośc i w z m o że n ia  z b y tu  sa m o ch o d ó w , 
cz y  w y c z u w a ją  o b ja w y  n a sy cen ia ,

c )  c z y  'k u p cy  cz y n ią  staran ia  i ew . ja k ie , 
a b y  p rz e z  w ła śc iw ą  p ro p a g a n d ę  w p r o ­
w a d z ić  na  ry n e k  m o ż liw ie  najw ięjkszą  
ilo ść  s a m o ch o d ó w  u ż y tk o w y c h  ja k  c ię ­
ż a ro w y ch , a u tob u sów  i w ó z k ó w  k u ­
p ie c k ic h  (L ie fe ru n g sw a g e n ).

W  toiku w y ją ilk o w o  c ie k a w e j i b a rd zo  
r z e c z o w e j d y s k u s ji , w  k tó r e j  g łos  zab iera li 
p ra w ie  w s z y scy  rep rezen ta n ci h an d lu  sam o- 
c li o d o w o  -m ot o c y k lo  w  ego, w y ra ż o n o  ceinne 
o p in je  w  ca łym  szeregu  zagad n ień , d o ty c z ą ­
cy ch  zm o to ry z o w a n ia  k r a j  u, ja k  rów n ież  w y ­
su n ięto  p ostu la ty , z k tó ry ch  w a ż n ie js z e  p o ­
d a je m y  p o n iż e j.

Z ebran i s tw ie rd z ili, że :
1) ostatn ie  zarząd zen ia  R zą d u  w  d z ie d z i­

n ie m otory ,za cji n ie w ą tp liw ie  p inzyczy- 
n i ły  s ię  d o  b a r d z ie j  p rz y c h y ln e g o  
u stosu n k ow a n ia  się W ładz  p a ń stw o ­
w y ch , w  szczególności; s k a rb o w y ch , 
zarów n o  do  no w on a b y w c ó w  sam och o­
d ów , ja k  i ich  d o ty ch cza so w y ch  p osia ­
d a czy ,

2) za in teresow a n ie  ze s tro n y  sp o łe cz e ń ­
stw a  p o ja z d a m i m e ch a n iczn y m i zn a cz ­
nie w z ro s ło ,

3) c ło  p rz y  w o za ch  w y ż s z e j k la s y  je s t  
zb y t  w y sok ie , ty m  b ard z ie j, że jest 
o n o  s tosow a n e  od  c e n y  k a ta lo g o w e j, 
co  n is z cz y  z a ro b k i k u p c ó w  sa m o ch o ­
d o w y c h . T a ry fa  ce ln a  w /g  op in ii k u p ­
có w  d la  8 -io  cy l. s a m o ch o d ó w  je s t  p o - 
p ro s tu  p r o h ib ic y jn a ,

4) do  w zm ożen ia  rozp o w sze ch n ia n ia  m a ­

ły ch , tan ich  sa m o ch o d ó w  p r z y c z y n ić  
się m oże  zn ak om icie  sprzedaż na raty. 
Jedn ak  ten  sy stem  s p rz e d a ży , zn a n y  
od  daiwna i p ra k ty k o w a n y  s ze ro k o  za ­
gran icą , m ó g łb y  b y ć  i u nas w p r o w a ­
d zo n y , g d y b y  b y ło  w p ro w a d z o n e  w  
d ro d ze  u s ta w o d a w cz e j za b e z p ie cz e n ie  
fa k ty czn e  p ra w a  w ła sn ości. W y ra ż o n o  
życzen ie , a b y  czy n n ik i d e cy d u ją ce  ja k  
n a js z y b c ie j  za ła tw iły  sp ra w ę  sa m o ch o ­
d o w e g o  zastaw u  re je s tro w e g o ,

5) d o  w zm o że n ia  ro zp o w sze ch n ie n ia  sa­
m o ch o d ó w  c ię ż a ro w y ch  p rz y c z y n iło b y  
s ię  zn ies ien ie  ikom cesji o b sz a ro w y ch  
(ob e cn ie  75 kim.) oraiz zn ies ien ie  w sz e l­
k ich  ogran iczeń  i zrów n a n ie  sam och o­
d ó w  c ię ż a ro w y ch  p o d  w z g lę d e m  p r z e ­
w o z u  tra n sp o rtó w  w  p ra w a ch , z  ja ­
k ich  k o r z y s ta ją  w ła ś c ic ie le  p o ja z d ó w  
k o n n y ch .

P oza tem  na zebran iu  p o w z ię to  n a stęp u ją ­
ce  r e z o lu c je :

a) P o lsk i T o u r in g  K lu b  p o w in ie n  z a ją ć  
s ię  zo rg a n izo w a n ie m  w y s ta w y  sa m o­
ch o d o w e  ji w  W a rsza w ie  n a  w iosn ę
1937 r., z tein je d n a k , a b y  o p ró c z  p o k a ­
zu p o ja z d ó w  m e ch a n icz n y ch  m ia ła  on a  
zn a czen ie  d yd ak tyczm e d la  s fe r  in te ­
re s u ją cy ch  się m o to r y z a c ją . W y sta w a  
ta k a  m u s ia ła b y  b y ć  zorg a n izo w a n a  
wf p o ro z u m ie n iu  ze S to w a rzy sze n ie m  
K u p có w  P o lsk ich , A u to m o b ilk lu b e m  
P o lsk i i  L ig ą  D r o g o w ą ,

b ) P o lsk i T o u r in g  K lu b  p o w in ie n  z w o ła ć  
k on feren cjię  p rz e d s ta w ic ie li  T o w . ase­
k u r a c y jn y c h  z u d z ia łem  p rz e d s ta w i­
c ie la  P a ń stw o w e g o  U rzęd u  K o n tro li 
U bezpieczeń ,, d la 1 om ó w ie n ia  k w estii, 
zw ią za n y ch  z u bezp ieczen iem  sam o­
ch o d ó w .

O b sz e rn a  i w y c z e r p u ją c a  d y sk u s ja  ro z w i­
nęła  się na tem at k re d y to w a n ia  ra ta ln e j 
sp rzed a ży  sa m o ch o d ó w  i m o to c y k li . Z ebran i 
s tw ierd z ili1, że banlkli w P o ls ce  n ie  z d ra d za ją  
za in teresow ania  d o  w s p ó łp ra cy  w  tej d zie ­
d zin ie  z k u p ieo tw em  b ra n ż y  s a m o ch o d o w e j, 
a p rz y z n a w a n e  k o n ty n g e n ty  k re d y to w e  są 
p rze d e  w szy stk im  n ie w y s ta rc z a ją ce , itertmilny 
k r e d y tó w  zb y t (króitkie, a o p ro ce n to w a n ie  za 
w y so k ie . R o zw ią za n ie  p ro b le m u  k r e d y t o w e ­
go uznano za sp raw ę  w a żn ą  d la  m o to r y z a c ji .

W  iimieniu ze b ra n y ch , lir. S te fa n  T y s z k ie ­
w icz , P rezes  L ig i  D r o g o w e j  p o d z ię k o w a ł 
p . M in. F erd y n a n d ow i Św ita lsk iem u za in ic ja ­
tyw ę  zw ołan ia  k on feren cji, k óra  dała  realne 
k orzyści, p r z y c z y n ia ją c  się d o  w y ja śn ien ia  
w ie lu  spraw , in teresu jący ch  k u p c ó w  sam och o­
d o w y ch . m.
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ffofe|ft«| linową do wnętrzku Tutr
Dzień 22 listopada b. r. był niezwykle 

uroczystym manieniem dla Zakopanego i ca­
łego Podhala Tatrzańskiego. W  dniu tym 
bowiem nastąpiło uroczyste poświęcenie 
i otwarcie kolei linowej, prowadzącej z Kuź­
nic na Kasprowy Wierch.

W  uroczystości tej wzięli udział pp.i Mi­
nister Komunikacji płk. Juliusz Ulrych, 
Minister Przemysłu i Handlu Antoni Ro­
man, Wiceminister Komunikacji inż. Al. 
Bobkowski, Wiceminister Skarbu Ferdynand 
Świtalski, który reprezentował p. wicepre­
miera Kwiatkowskiego, a jednocześnie za­
rząd główny Polskiego Touring Klubu, woj. 
Gnoińslkii, gem. Łuczyński, liczni przedstawi­
ciele władz państwowych, a w szczególnoś­
ci Ministerstwa Komunikacji, lokalnych 
władz komunalnych, instytucji:, sportowo- 
turystycznych oraz prasy.

Aktu poświęcenia kolei limowej dokonał 
naczelny kapelan kolejowego przysposobie­
nia wojskowego ks. dr. gen. Niezgoda, prze­
mówienia wygłosili: naczelny dyrektor ko­
lei linowej inż. A. Kodelskiego, burmistrz Za­
kopanego inż. E. Zaczyński, prezes Zw. Pod­
halan A. Krzeptowski, przedstawiciel Pol­
skiego Zw. Narciarskiego dr. Boniecki, za­
stępca naczelnego dyrektora kolei niemiec­
kich Marx, wiceprezydent Senatu Glańskie- 
go Huth. Ostatnim mówcą był minister U l­
rych, który w swym doskonałym, ze swadą 
oratorską wypowiedzianym przemówieniu, 
podkreśli wartość kolei linowej, podnosząc 
zasługi położone przy jej budowie p^zez w i­
ceministra Bobkowskiego oraz stwierdza­
jąc, że dokonano dzieła naprawdę celowego, 
umożliwiającego dostęp do wnętrza gór ta­
trzańskich szerokim masom, które dotych­
czas były po zbawione możności rozkoszowa­
nia się krajobrazami naszych pięknych Tatr.

Podczas poświęcenia powstała wśród ze­
branych gości myśl wybudowania w Zako­
panem wielkiego nowocześnie urządzonego 
hotelu, którego brak daje się tam dotkliwie 
odczuwać. Hotel ten, któryby stanął w Kuź­
nicach w pobliżu stacji wyjściowej kolei, li­
nowej, miałby głównie za zadanie obsługi­
wanie goścr zagranicznych, którzy niewąt­
pliwie będą teraz ściągać do naszych Tiatr.
O uznaniu, z jakim się spotkała inicjatywa 
budowania hotelu w Kuźnicach, świadczyć 
może fakt, że w o ągu kilku minut 'zebrano 
wśród obecnych gości obliigów pieniężnych 
w wysokości ok. 100.000 zł. na kapitał za­
kładowy budowy hotelu.

Kolej linowa na Kasprowy Wierch jest 
niewątpliwie inwestycją pożyteczną. Prze­
de wszystkim należy podkreślić, że dzięki 
wskazówkom wiceministra inż. Aleksandra 
Bobkowskiego, który był głównym inicja­
torem i twórcą tej budowy i który z zapa­

łem potrafił pokonać trudności, piętrzące siię 
w momencie realizacji tego dzieła, wybrano 
trasę najpiękniejszą, a jednocześnie i naj­
korzystniejszą dla ruchu turystycznego ii dla 
rozwoju naszego narciarstwa. Zniszczenie 
terenów i lasów pod budowę kolei, o co się 
tak bardzo troszczyli i niepokoili przeciw­
nicy tej inwestycji, rzekomi obrońcy przy­
rody, jest minimalne i m:e stoi w żadnym 
stosunku do wycięcia setek tysięcy metrów 
lasów tatrzańskich z pobudek handlowych. 
Każdy też obiektywny a nie uprzedzony 
obserwator musi przyznać, że kolej l :nowa 
bynajmniej nie zeszpeciła Tatr. Architektu­
ra budynków jest tak stonowana z cało­
kształtem krajobrazu, że nie rażą one na tle 
szczytów i turni. Podpory żelazne, na któ­
rych zwisają liny stalowe, są ażurowe, strze­
liste, o ładnych kształtach. Widać, że kie­
rownictwo budowy kolei kładło wielki na­
cisk na to, aby zachować piękno gór i nie 
psuć wspaniałego krajobrazu. Bezstron­
ność każe stwierdzi ć, że to się udało całko­
wicie.

Prace przy budowie kolei Linowej rozpo­
częto w styczniu 1935 roku i prowadzono 
w tempie intensywnym w niesłychanie trud­
nych warunkach przez całą zimę. 15 marca 
b. r. cala trasa kolei linowej była zasadni­
czo gotowa, brakowało do wykończenia tyl­
ko budynków stacyjnych i szeregu urządzeń 
pomocniczych. Całkowity kaszt budowy 
wyniósł ok. 2.700.000 zł.

Trasa kolei linowej wynosi prawie 4.200 
m. ii, jest podzielana na dwa odcinki: odcinek 
dolny Kuźnice —  J urnie Myślenickie i od­
cinek górny Turnie Myślenickie —  Kaspro­
wy Wierch. Różnica poziomu mi ędzy Kuźni­
cami a Kasprowym Wierchem wynosi 930 nn.

Na każdym odcinku kursują dwa wago­
niki, miogące pomieścić po 30 pasażerów; 
każdy wagon biegnie po linie nośnej przy 
pomocy liny pociągowej.

Urządzenia mechaniczne są wyrazem  
ostatnich zdobyczy technicznych w dziedzd-

Ity s tre  m n ocy . Fot. M. K ulka.



p rz y n ió s ł  b e z  m a ła  500.000 zł. Jeżeli 
uwzigiłędmimy, że  ten  ok res  8 -m in  m ie s ię cy  
n ie  o b e jm o w a ł je s z c z e  sezon u  z im o w e g o , b o  
k o łe j  lin o w ą  u ru ch om i orno d o p ie r o  15 m a rca  
b . r., że  w. ty m  o k re s ie  n ie  w sz y s tk ie  u rz ą ­
d zen ia  b y ły  je s z cz e  g o to w e , to m u sim y  
s tw ie rd z ić , że  d o ty ch cz a s o w a  fr e k w e n c ja  
k o le i  l in o w e j je s t  b a rd z o  duża . N ie u lega  
kw estj.i, że w  m ia rę  w zrostu  p o p u la rn o ś c i 
k o le i  l in o w e j b ę d ą  do  n ie j c ią g n ę ły  co  raz 
w ię k sze  t łu m y  tu ry stów  i n a rc ia rzy .

K to  ch o ć  raz  m ia ł m o ż n o ść  sk orzysta n ia  
z k o le i lin ow e j, ten zrozum ie, że to  p r z y ­
p u szcze n ie  m o że  u c h o d z ić  za p e w n ik . D z ię ­
k i k o le i  l in o w e j m o g ą  teraz, d o c ie r a ć  d o  s e r ­
ca  n a szy ch  T a tr  i r o z k o s z o w a ć  s ię  p r z e c u d ­
nymi) w id o k a m i, j  a k ie  s ię  ro z p o ś c ie ra ją  
z K a sp ro w e g o  W ierch u , n ie  ty lk o  m łod z i 
i zdrow i, n ie  ty lk o  zah artow an i i o  zd ro w y m  
sercu, lecz  i jed n ostk i słabsze f izy czn ie , n ie 
p r z y z w y c z a jo n e  d o  /w y c ie cz e k  w y s o k o g ó r ­
sk ich , n ie  w y ć w ic z o n e  w  tru d n y ch  w y p r a ­
w a ch  n a rc ia rsk ich . Ś m iało  w ię c  r z e c  m ożn a , 
że k o le j  lin o w a  u d ostęp n iła  inas'ze p ię k n e  
T a tr y  n a jsz e r sz y m  m asom .

A le  i isami n a rc ia rz e  z y sk a li n a  t e j  in w e - 
s t y c j i .  B o  c z y ż  m o że  b y ć  coś r o z k o s z n ie j­
s ze g o  n a d  p o r y w a ją c y ,  z a w ro tn y  z ja z d  na 
n artach , b e z  u c ią ż l iw y ch  m a rszó w  w  g ó rę  z 
g ra n ic  K a sp r o w e g o  Wi e rch u  p o  p rz e z  m a sy  
p u szy ste g o  b ia łe g o  śn iegu , h en  w  d ó ł k u  d o ­
linom ...

St. M is ia k ow sk i.

I2ef!el(s;e posezonowe
N ad esłan y  nam  a rtyk u ł n in ie jszy  

za m ieszcza m y , inko a rty k u ł d y sk u ­
s y jn y . R ed.

O d  k ilk u  dni m ożn a  ob serw ow a ć w  prasie  
cod z ien n e j p ierw sze  kroki p ro p a g a n d y  m onto- 
w n ian ej, k tóra  d o ty ch cza s  n ie zab iera ła  b e z ­
p ośredn io  głosu i nie od p ow ia d a ła  na rze czo ­
w ą  a k c ję  zw o len n ik ów  p ro d u k c ji k ra jo w e j.

T ru d n a  jest co  p ra w d a  rola  p rop a g a n d y  
m ontow ni, b o  ja k  nie p od ob n a  jest d ow ieść , że 
czarn e jest b ia łym , tak  sam o n iew d z ięczn ym  
jest zadan iem  —1 w ytłom a czen ie , że im port 
jest rów n ozn a czn y  w  p rzem yśle  z p ro d u k c ją  
k ra jo w ą .

D la teg o  w id oczn ie  le itm otyw em  en u n cja ­
c ji  i w y w ia d ó w  z p rzed sta w icie la m i m on tow ­
ni jest na razie p o w o ły w a n ie  się ty lk o  na a m ­
b ic ję  i d obre  ch ęci k ra jo w e j m on tow n i, k óra  
to a m b ic ja  m a b y ć  g w a ra n cją  p rze jśc ia  na 
p ro d u k c ję  w  k ra ju  —  cz y li  d okon an ia  cu d u , 
ja k iego  d o ty ch cza s  nie dokon a ła  żadn a  m on ­
tow n ia  na św iecie . C z y ta m y  zatem , że a m b ic ją  
f irm y  L ilp op  jest op arcie  się o  w y r o b y  k r a jo ­
w e (referat w  G ru p ie  M o to ry z a cy jn e j) ; „a m b i­
c ją  L ilp op a  n ie jest b y n a jm n ie j opan ow an ie

ry n k u  (a d la czego  n ie?) —  a je d y n ie  częściow e  
p o k ry c ie  je g o  zap otrzeb ow a n ia , bez stw arza ­
nia, k on k u ren cji d la  k ra jo w e j p ro d u k c ji  (K ur- 
je r  Polsk i 19/XI.) i t. d.

N ie p o d a je m y  b y n a jm n ie j w  w ą tp li­
w o ść  n a jle p szy ch  ch ęci starej i zasłu żon ej 
f irm y  k ra jo w e j, a le ry n ek  na ca ły m  św iecie  
i od  w ie k ó w  p od lega  że la zn y m  p ra w om  ek o ­
n om iczn ym  i żadn a  a m b ic ja  o b a lić  ich  nie 
zdoła . C en a  je s t  za leżn a  od  p ro d u k c ji, a p ro ­
d u k c ja  je s t  fu n k c ją  ry n k u . S ztu czn e stw arza- 
rzanie p o p y tu  przez  n isk ą  cenę lu b  h an d low ą  
p rop ag an d ę  p ro w a d z i d o  n a d p rod u k c ji, n ieod ­
p o w ie d z ia ln y ch  tra n z a k cy j i w  rezu ltacie  k r y ­
zysu , k tó ry  sp row a d ziła  na siebie A m ery k a  
i k tó ry  rikoszetem  od b ił się na św iat ca ły  
i gn ęb i d o ty ch cza s  Polskę.

D la teg o  nie w o ju jm y  frazesam i i n a z y w a j­
m y  rze czy  p o  im ien iu ! M a ły  ry n ek  —  oto 
p rzy czy n a , d la  k tó re j p ro d u k c ja  sa m och od ów  
w  P olsce  p o  cen ach  p ań stw  zam ożn ych  
i u p rze m y s ło w io n y ch  jest n iem ożliw ośc ią  f i ­
zy czn ą  i ekon om iczną .

W  latach  p rosperity , la tach  tan iego F orda  
i C h evro le ty , szalu  ta k sów k ow eg o , a u tobu so ­

T a try , Hula G ąsien icow a . F ol. Serafin .

nie b u d o w y  k o le i  w y s o k o g ó r s k ich  i  d a ją  
ca łk o w itą  g w a r a n c ję  b e zp ie cze ń stw a  ja z d y . 
W a g o n ik i su ną  w  p r z e c iw le g ły c h  k ie r u n ­
k ach  z je d n a k o w ą  s zy b k o śc ią , p o s u w a ją  się 
bezszu m n ie  i łagod n ie  p on a d  skalistym i u r ­
w isk a m i i  przepaściam iL  p o n a d  sm rek am i, 
sk ą p an ym i w  słońcu .

J ak  św iat n a rcia rsk i p r z y ją ł  fak t w y b u ­
d o w a n ia  p ie r w s z e j k o le i  l in o w e j w  P o ls ce ?

N a jw ła ścw lsz ą  ch y b a  o d p o w ie d ź  na to 
p y ta n ie  m og ą  d a ć  c y f r y :  w  cią gu  8 -m iu  m ie ­
s ię c y  d o ty ch cz a s o w e g o  ru ch u  n a  k o le i  l in o ­
w e j  p rz e w ie z io n o  o k . 100.000 p a sa żerów , a 
d o ch ó d  os ią g n ię ty  ze s p rz e d a ż y  b ile tó w



w eg o  i c iężarów ek , w  latach  d ob ry  cli cen  z b o ­
ża i ła tw y ch  p o ży cz e k  d la  z iem ian  na in w e ­
s ty c je , g d y  n ie b y ło  p od a tk u  d rogow eg o , ani 
p rześ la d ow a ń  fisk a ln y ch  —  w  latach  1928 
i 1929 sp rzed a w an o  p o  8.000 w o z ó w  roczn ie.

D la teg o  zapew n ian ie , że sp rzed a m y 10.000,
20.000, 30.000 sa m och od ów  roczn ie, że ban k i 
stw orzą  in sty tu cję  fin a n su ją cą  tran zak cje  z 
n iep ew n y m i w ek slam i —  w szy stk o  to jest ro ­
b ien iem  n astroju , k tó ry  u fa c h o w có w  w y w o ła  
ty lk o  uśm iech  p ow ą tp iew a n ia . P ięćdziesiąt 
p ię ć  ty s ię cy  za ra b ia ją cy ch  w  P olsce  tysiąc z ło ­
tych  lu b  w ię ce j m iesięczn ie  —  oto  rz e c z y w i­
stość! D ru g a  rzeczy w istość  to —  200 zł. m ie ­
sięczn ie na  u trzy m an ie  n a jm n ie jszego  sam o­
ch od zik u  bez k ie r o w cy ; trzecia  rzeczy w isość
—  to ilość  sp rzed a n ych  w  ty m  rok u  w o zó w , 
k tóra  d o  k oń ca  b ieżą ćego  rok u  d o jd z ie  do 
3.500— 3.600. T a  ostatnia  liczb a  m usi b y ć  u w a ­
żana ja k o  zn a czn y  sukces i za w d z ię cza ć  go 
n a leży  w  p ie rw sze j lin ii u lg om  p od a tk ow y m , 
k tóre  w y d a tn ie  o b n iż y ły  cenę w ozu  oraz w p ły ­
n ę ły  na p sy ch ik ę  społeczeń stw a , p rze p ę d za ­
ją c  zm orę ob u d zen ia  p o d e jrz liw o śc i u rzędu  
skarbow ego . S ta jem y  się w o b e c  tego o p ty m i­
stam i —  w  gran ica ch  rozsąd k u  —- i p re lim i­
n u je m y  na rok  1937 sprzeda ż— 5.000 sam och o­
dom . O d  l ic z b y  te j n a leży  o d ją ć  m in im um
2.000 na w o z y  luk su sow e, sp row a d zon e  przez 
liczn e p rzedstaw icie lstw a , oraz na w o z y , spro ­
w a d za n e  przez  m on tow n ie  —  p op u larn e  O p p - 
le  i B u ick i —  m ontaż k tó ry ch  —  stosow nie 
d o  e n u n cja c ji w  p ism ach  —  na razie  n ie p rz e ­
w id u je  się.

A  w ię c  na  rok  1937 p ozosta je  d la  k ra jo w e - 
ge p rzem ysłu  sa m och od ow eg o  3.000 w o z ó w , 
k tóre  m a ją  b y ć  w y p ro d u k o w a n e  lub  zm on to­
w ane. .

Z a p y tu jem y , c z y  m oże b y ć  op ła ca ln ą  p ro ­
d u k c ja  trzech  ty s ię cy  sam och od ów , roz ło żo ­
na p rz y  tym  na d w ie  w y tw ó rn ie ?  l o  jest g łó ­
w n a  p rz y czy n a , to  jest p ra w o  ek on om iczn e , 
d la  k tóreg o  m on tow n ia  C h evro le tów  m oże iść 
je d y n ie  w  k ieru n k u  ja k  n a jta ń szych  p rz e w o ­
zów , p rzesy łk i i sk ładan ia  na m ie jscu  tanich  
za g ra n iczn ych  części m a sow ych , k tó ry ch  po 
am eryk a ń sk ie j cen ie w  k ra ju  w y k o n a ć  n ie­
p odob n a . P row a d z i to d o  rozd robn ien ia  spro­
w a d za n y ch  zesp o łó w  i z różn iczk ow a n ia  m on ­
tażu. co  w  p ew n y m  stopn iu  zw ięk szy  ilość 
sk ła d a ją cy ch  rob o tn ik ów  i tech n ik ów , ale nie 
m oże m ieć żadn ego w p ły w u  na ro z w ó j p rze ­

m ysłu  k ra jow eg o , egzy sten c ja  k tóreg o  oparta  
jest p rzecież  na w y tw ó rcz o śc i, a nie na w y k o ń ­
czan iu . D o d a jm y , że n aw et i ten skrom ny 
u dzia ł p ra cy  rąk  p o lsk ich  stal się m oż liw y  
ty lk o  d zięk i ogrom n ej prem ii ce ln ej —  d o ch o ­
d zą ce j d o  95% .

I to  jest b łędn e k o ło  n aszej p o lity k i m oto­
ry z a c y jn e j —  k ręcen ie  się w  m ie jscu  d ookoła  
m a leń k iego  ryn k u , I tak  źle i tak  n ie d obrze ! 
P ro d u k c ja  k ra jo w a  w y m a g a  w y p ła ty  prem ii 
natychm iast, ż y w ą  g o tó w k ą ; je d y n a  zaś ra c ­
jon a ln a  form a  im portu  —  d rogą  m on tow n i —  
p ozb a w ia  S k arb  d o ch o d ó w  ce ln ych , b o ć  nie 
ma ch y b a  w ą tp liw ości, że gros im portu  p rz e j­
m ie na sieb ie  m on tow n ia , k orzy sta ją ca  z n ie­
b y w a ły c h  u lg  ce ln ych .

R ów n o leg łe  istn ienie k ra jo w e j w y tw ó rn i 
i k ra jo w e j m on tow n i —  stw arza  na m ałym  
ry n k u  d w ó ch  k on k u ren tów , w y r y w a ją c y c h  
sobie klienta. P rzed sta w ic ie l s iln ie jszego  sa­
m och od u  będ z ie  g łosił zaw sze je g o  w y ższ o ść  
nad  s ła bszym  i u s iłow a ł w p a k o w a ć  sw ego 
C lievro leta  c z y  B u ick a  w a h a ją cem u  się k lien ­
tow i; sp rzed a w ca  słabszego zagra n iczn ego  O p - 
p la  nie om ieszka  zro b ić  w y c ie cz k i na tem at 
w ie lk ich  m oż liw ości f irm y  św ia tow e j a braku  
d ośw ia d czen ia  m łod e j p ro d u k c ji  m ie js co w e j —  
i ten ostatni argum ent tra fi na grunt p od a tn y
—  p olsk i b rak  w ia ry  w e  w łasn e siły. N atu ra l­
n ie p rzed sta w icie l w o z ó w  k ra jo w y ch  będzie  
a tak ow a ł a rgu m en tacją  o tańszej ek sp loatacji, 
o d w o ły w a ł się do  u cz u ć  o b y w a te lsk ich  re flek - 
ta n tów  i t. d., a w  rezu ltacie  będ z ie  w e g etow a ­
ło  na  p la cu  d w ó ch  k on k u ren tów , w a lcz ą cy ch
0 b y t  i n ie m o g ą cy ch  ro zw in ą ć  in teresów  
w sk u tek  ciasn oty .

K ró tk o  m ów ią c , m am y p ro d u k c ję  k ra jo w ą , 
k tóra  w  ty ch  w a ru n k a ch  jest i pozostan ie  w  
n a jb liższe j p rzy sz łośc i k u lą  u  n og i ch u d ego  
P olsk iego S karbu . M a m y k ra jo w ą  m ontow nię, 
k tóra  rów n ież  p o zb a w ia  P a ń stw o  części je g o  
d o ch o d ó w  i w a lu t i zależna jest od  a m eryk a ń ­
skiego businessm ana G en era l M otors d o  cz a ­
su, g d y  ten ra czy  u zn a ć —  na sw o ją  n iek o ­
rzy ść  —  że polsk ie  części sta ły  się tak d obre
1 tanie, że od  n iego n ie w a rto  jest ju ż  ich  k u ­
p ow a ć .

C z y li i P anu  B ogu  św ieczk a , i d iab łu  oga - 
rek  —  a ja k a  n a p ra w d ę  m a b y ć  ta nasza  m o ­
to ry za c ja , w łasn a  c z y  zagran iczn a  —  n ie m o­
żem y się zorjen tow ać .

„N a łęc z " .

Pociąyi o lingach opływowych
( d ok oń czen ie ).

W  p op rzed n im  a rty k u le  p od a liśm y  istot­
ną k o rzy ść , w y n ik a ją cą  z kształtu  a erod y n a ­
m iczn ego, d la  w szystk ich  p o ja z d ó w  szy b k o  
p o su w a ją cy ch  się w  a tm osferze  p ow ietrza . 
W zrost szy b k ości p rz y  m n ie jsze j m o cy  n a p ę ­
d o w e j s iln ik ów  c z y  p a row ozu , jest ty m  c z y n ­

n ik iem  d e cy d u ją cy m , k tó ry  zm usił k on stru k ­
torów  d o  szukania  n o w e j fo rm y  zew n ętrzn e j.

R ów n ocześn ie  z tym  szy b k o ść  p o c ią g u  nie 
p ow in n a  w p ły w a ć  na zm n iejszen ie  w y g o d y  
p o d ró żu ją ce g o  pasażera. O k a zu je  się że ja z ­
da w  m otow agon a ch  p o je d y ń cz y ch  o  w ie lk ie j



K ą cik  do p r a cy  i p o g a w ęd k i w  n o w oczesn ym  

a m eryk a ń sk im  pociągu.

szybk ości, lecz  p ozb a w io n y ch  tych  w szyst­
k ich  w y g ó d  ja k ie  d a je  d u ży  p u lm a n ow sk i w a ­
gon. w y w o łu je  zn użen ie  i zn iechęcen ie  d o  p o ­
d ró ż y  tego rod za ju  w agon am i. N a w iększej 
przestrzeni, pasażer p o zb a w io n y  s w o b o d y  ru ­
ch ów , n iezb y t w ie le  w id z ą cy  z ok ien  w a gon u  
i u n ik a ją cy  w rażeń  w z ro k o w y ch  na b lisk i d y ­
stans, w y ch o d z i z p o c ią g u  p rzem ęczon y .

Z rozu m ieli to A m erykan ie , k tó rzy  w  sw ych  
p ocią g a ch  d a le k o b ie żn y ch  o  b a rd zo  w ie l­
k ie j szy b k ości p om y śle li o  w y g o d z ie  i p o trze ­
bach  pasażera. D la  je d n y ch , k tó rzy  o d b y ­
w a ją  p od róż  dla w y g o d y  i p rzy jem n ośc i, p o ­
starano się o  m ożliw ie  w ie lk i k om fort. D la  
dru g ich , k tórzy  p ęd zą  w  interesach, starają  
się k o le je  d o sta rczy ć  im  w szystk iego , czeg o  
potrzeba  do  n iep rzerw an ej p ra cy  za w od ow e j. 
W  pociągu  w ię c  m ożn a  m ieć na zaw ołan ie  ste­
n ogra fa , lu b  d ik to fon . P asażer m oże d y k to w a ć  
listy cz y  depesze i na n a jb liż sze j s tac ji w y ­
ek sp ed iow a ć je  d o  m ie jsca  p rzeznaczen ia . O d  
tego  jest p ocz ta  p eron ow a .

M oże je sz cze  p o s iłk o w a ć  się telefon em , 
w zg lędn ie  in sta lacją  ra d ion a d a w czą  i rozm a ­
w ia ć  w  czasie  p o d ró ż y  ze sw ym  b iu rem  lu b  z 
m iastem , d o  k tóreg o  zdąża. S iedzą c w y g o d n ie  
w  pociągu  nie p rzesta je  tracić  k on tak tu  ze 
św iatem  p r a c y  i interesów .

W  p ocią g u  też m oże od b iera ć  te le fon y  lub  
depesze  d o  n iego sk ierow ane, m a w  k a żd e j 
ch w ili w iad om ości g ie łd ow e  tak p otrzebn e 
p rzy  am eryk ań sk im  tryb ie  p ra cy , m oże w ięc 
k a żd e j ch w ili zm ien ić sw ą  d e cy z ję  od  p o w z ię ­
tej p rzed  p odróżą .

K o le j p rz y jm u je  p on a d to  rozm aite zlecenia  
i stara się w  m iarę m ożn ości u ła tw ić  w szystk o  
sw em u pasażerow i. Pom i jam  w ię c  fak t, że m o­
żna w  p ociągu  się ogo lić , w y p o c z ą ć  w  salonie, 
z je ść  coś w  b arze  i p orozm a w ia ć w  c ich y m  za­
kątk u  o interesach. M ie jsca  jest b o w ie m  o  w ie ­
le w ięce j n iż p asażerów . A le  k o le j m oże na 
zlecen ie te legra ficzn e  p o cz y n ić  d la  pasażera  
szereg liczn y ch  z a k u p ó w  i p o  d rod ze  na sta ­

c ja ch , gd zie  p ocią g  się za trzym u je , m oże m u 
d o rę czy ć  p ożąd an e  p rzedm ioty . M ogą  to b y ć  
d rob ia zg i toa letow e, a lb o  też k w ia ty , k tórę  
p o d ró żn y  pragn ie  d osta rczy ć  c z y  to w  p ocią g u  
spotk an ej osobie , c z y  też p rz y  w y jś c iu  z w a ­
gonu.

C h a ra k terysty czn ym  jest fa k t u n ik an ia  
ław ek  i tak  p osp o lity ch  n ieru ch om ych  kan ap  
do  siedzenia, le cz  p osłu g iw an ie  się k lu b o w y m i 
fotelam i. Z ab iera  to  o cz y w iśc ie  o  w ie le  w ię ce j 
m ie jsca  i jest k osztow n ie jsze . Jednak w ie le  na 
tym  zy sk u je  pasażer, k tó ry  m oże sobie  fo te l 
u staw ić w  ta k i sposób , ja k  m u n a jw y g o d n ie j. 
S iedzen ie  p rzez  w ie le  god z in  w  je d n a k o w e j 
p o z y c ji , ja k  to b y w a  w  p ocią ga ch  e u ro p e j­
skich , na d łu ższy ch  przestrzen iach  b a rd zo  m ę­
czy .

W 1 m yśl ty ch  zasad  w a g o n  k o le jo w y  nie 
p ow in ien  w ie le  się różn ić  o d  w y g o d n e g o  ch oć 
skrom nie u m eb low a n ego  m ieszkania. T o  też 
i sposób  u trzym an ia  w  od p ow ied n ich  k olorach  
ścian  w agon u , u m ieszczen ia  lam p, rozsta w ie­
nia s to lik ów  w ię ce j p rzy p om in a  d om  cz y  k a ­
w iarn ię, n iż  środek lo k o m o cy jn y .

W a lizk i i b aga ż  z n a jd u ją  się częśc io w o  w  
w agon ie  sp ec ja ln y m  lu b  w  m ie jscu  p rzezn a ­
czon y m  d o  spania. Reszta w a g o n ó w  p rz y p o ­
m in a ją cy ch  różn eg o  rod za ju  m iłe  zakątk i dla 
rozryw k i i w y p o c z y n k u  są do  u ż y tk u  w a łęsa ­
ją cy ch  się p asażerów , k tó rz y  m a ją  o  w iele  
w ięk szą  sw ob od ę  ru ch ów , n iż w  naszych  po­
ciągach  z d ok ład n ie  'od liczon ym i m iejscam i 
bez ja k ie jk o lw ie k  rezerw y ,

A le  na to, b y  d o jś ć  d o  tak ich  w y g ó d , trzeba 
b y ć  tak zam ożn ym  k ra jem  ja k  A m eryk a  
i m ieć b o g a ty ch  o b y w a te li p o d ró ż u ją cy ch  
tego rod za ju  p ociągam i. K om u  się sp ieszy  
ten m oże k orzy sta ć  z ciasnego m ie jsca  w  sam o­
locie. C h o ć  i te w  ostatn ich  latach coraz  b ar­
d z ie j za czy n a ją  p rzy p om in a ć w y g o d n e  salony 
i d a ją  w ięk szą  sw ob od ę  ru ch ó w  pasażerom .

Inż. E u gen iu sz  P oręb sk i

D ik to fo n  d o d y s p o z y c ji  p a sa żerów  w  am eryk a ń sk im  
pocią gu .



DRAGO
mieszanka benzyny, 
benzolu i spirytusu:

i .

łatujy rozruch 
czyste spalanie 
spokojna praca 
m o t o r u

Stacje uliczne w Warszawie i na prowincji

„DRAGO"
S. A.

Warszawa, Żórawia 3. Telefon 550 -20

KOMUNIKATY OFICJALNE POLSKIEGO TOURING KLUBU

K O N D O LE N C JE .

Z p o w o d u  zgon u  ś. p . P rem iera  w ęg ier­
skiego, Juliusza G óm b ósa , Prezes M inister 
F erdyn an d  Ś w italsk i przesła ł na ręce Prezesa 
M agyar T ou rin g  C łu b ‘u  j .  de Y erm esa kon - 
d o len cje  treści n a stęp u ją ce j:

„S za n o w n y  P an ie P rezes ie !
W zw ią zk u  z e  sm utną w ieścią  o zgon ie  

J eg o  E k sce len c ji P rezesa  Kacly M in istrów , 
ś. p. Ju liu sza  G óm bósa , W ie lk ieg o  P rzy ja c ie la  
P olsk i, p osp iesza m  w  im ieniu P o lsk iego  
T ou rin g  K lubu i w ła sn y m  p rzes ła ć  IVPanu  
P rezeso w i w y r a z y  n aszego  n a jszerszeg o  w s p ó ł­
czu cia . Z ech ce p r z y ją ć  P an  P rezes  słow a  w y ­
sok iego  p o w a ża n ia " .

W  o d p o w ie d z i o trzy m ał Prezes Ferd. Ś w i­
talski od  Prezesa  ] .  de Y erm esa list treści n a ­
s tę p u ją ce j:

„P a n ie  P rezes ie  i drogi K o leg o !
W  posiadaniu  listu W P an a  z dnia 10 b. m. 

serd eczn ie  d z ięk u ję  w  im ien iu  K lu b u  i w łas­
n ym  za w z ru sza ją cy  d o w ó d  sym p a tii, w y r a ­

żo n e j mi z  p ow od u  zgon u  P rezesa  R a d y M ini­
strów , ś. p. J. G óm bósa . IU w aża m y n iew ą tp li­
w ie  ja k o  jed n ą  z  n a jw ięk sz y ch  zasług zm a r­
łego  M ęża  Stanu  —  w zm ocn ien ie  w ę z łó w  o d ­
w iec zn e j  p rzy ja źn i, k tó re  łączą  nasz kra j 
z Polską . Z ech ce  p r z y ją ć  P an  P rezes  i drogi 
K olega  w y r a z y  m ego w y s o k ieg o  p o w a ża n ia " .

UTW O RZENIE N O W Y C H  DELEGATUR

P olsk i T ou rin g  K lu b  m ian ow ał, p. Józefa  
Butlera, o fic ja ln e g o  p rzed sta w icie la  p o rtó w  
w  G d y n i i G dań sk u , zam ieszk a łego  stale 
w  P radze  C zesk ie j, sw y m  delegatem  gen era l­
n ym  na R ep u b lik ę  C zech os łow a ck ą . R ó w n o ­
cześn ie  m ian ow a n o p. S tefan ię  S akow sk ą , 
m ałżon kę konsu la  R . P. w  M arsylii, delegatką  
P. T . K lu bu  na ok ręg  M arsylski.

RAJD K R A JO Z N A W C Z Y  PO POLSCE

P ro te k to ra t  n ad  R a id e m  K r a jo z n a w cz y m  
p o  P o lsce , u rządzan ym  przez; P o lsk i T o u r in g  
Kluib w  k w ie tn iu  1937 ro k u  p r z y ją ł  o p r ó c z



Uczestnicy Międzynarodowego Kongresu Turystycznego (A. I. T.) m Monte Carlo. Na zdjęciu z lemej strony
delegacja Polskiego Touring Klubu.

p. P rezesa  R a d y  M in is trów  F. S k ła d k o  w - 
s k ie g o  ró w n ie ż  p. m in ister K o m u n ik a c ji  Ju­
liu sz  U lry ch .

P r o je k t  reg u la m in u  te g o  ra idu  ju ż  je s t  
o p ra co w a n y  i b ę d z ie  ro z e s ła n y  o rg a n iza ­
c jo m  sp o r to w y m  do 'za op in iow an ia .

KA LEN D AR ZYK IMPREZ N A  ROK 1937

W  g ru d n io w y m  n u m e rz e  „ T o u r in g ‘u “  
p o d a n y  zostanie k a len d a rzy k  im prez, org an i­
z o w a n y ch  w  ro k u  1937 pirzez P o lsk i T o u r in g  
K lu b  o ra z  n o w y  reg u la m in  k on k u rsu  na 
ilość p rze je ch a n y ch  k ilom etrów .

KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI 
TO W . UBEZPIECZEŃ

P o d  p rzew od n ic tw em  Prezesa  Z arządu  
G łó w n e g o  P . T . K lu b u  o d b y ła  się w) d n iu  30 
listopada  1936. k o n fe re n c ja  p rzedsta w icie li 
T o w a rzy stw  U bezp ieczeń , w  k tó re j u dzia ł 
w z ię ło  25 osól). Tem atem  k o n fe re n c ji  b y ła  
spraw a  u bezp ieczeń  za ró w n o  sam och odów , 
ja k  i ich  w łaścicie li. Polski T ou rin g  Kłuł), op ie ­
ra ją c  się na  u ch w a ła ch  k o n fe re n c ji k u p có w  
b ra n ży  sa m och od ow e j, k tóra  m iała  m ie jsce  
w  dn iu  5 listopada  r. b., p oru szy ł k w estję  
k on ieczn ości obn iżen ia  sk ładek  od  u b e zp ie ­
czeń  oraz m ożliw ości w y d a w a n ia  p rzez  T o w a ­
rzystw a  gen era ln ych  polis , o b e jm u ją cy ch  
w szystk ie  ty p y  u bezp ieczeń , in teresu jących  
autom obil istę.

Zebrani odnieśli się przychylnie do tej ini­
cjatywy i obiecali rozważyć poruszone przez 
Touring Klub sprawy ubezpieczeń samocho­
dów.

SZW EC JA I POLSKA

Szwedzki Klub motorowy „Motormannens 
Riksfórbund“ w Sztokholmie zwrócił się do 
Polskiego Touring Klubu z propozycją nawią­
zania jak najściślejszej współpracy w dzie­
dzinie turystyki wogóle, a turystyki samo­
chodowej w szczególności. Należy zaznaczyć, 
że Polska posiad a wielkiego przyjaciela w oso­
bie dyrektora Szwedzkiego Klubu, p. C. E. 
W ilcke, który niejednokrotnie odwiedzał nasz 
kraj i nauczył się nawe mówić po polsku.

W YS TAW A M O T O R Y Z A C Y JN A  
W  W AR SZAW IE

Na skutek uchwały, powziętej na konferencji 
kupców branży samochodowej —  Zarząd G łów ny  
Polskiego Touring Klubu zorganizował w dniu 24
1). m. zebranie przedstawicieli Grupy M otoryzacyj­
nej, Ligi Drogow ej, Autom obilklubu Polski, Stowa­
rzyszenia Kupców i Sekcji Samochodowej Polskiego 
Touring Klubu poświęcone, m ającej odbyć się w ro­
ku 1937 W ystaw ie Samochodowej.

W  wyniku obszernej dyskusji, przeprowadzonej 
na zebraniu, któremu przewodniczył Prezes Zarzą­
du Głównego Polskiego Touring Klubu, p. Ferdynand  
Świitałski, wiceminister Skarbu, powzięto następujące 
uchwały:

1) W ystaw a ma mieć charakter dydaktyczny i 
obejm ow ać winna zarówno przem ysł sam o. 
chodowy (krajow y i zagraniczny), jak  i prze­
m ysł pomocniczy,



2) szczególny nacisk należy położyć na pokaz 
wozów ciężarowych i samochodów utylitar­
nych (do przewozu nafty, benzyny, węgla, 
m leka etc) oraz autobusów,

3) okres trwania wystawy należy wykorzystać  
dla propagandy m otoryzacji kraju wśród n aj­
szerszych warstw społeczeństwa oraz wśród 
młodzieży szkolnej.

D la zrealizowania tych założeń wyłoniono kom i­
tet organizacyjny wystawy, do którego weszli pp.: 
inż. Eugeniusz Porębski i inż. Bohdan Lubiński, z ra­
mienia zarządu głównego Polskiego Touring Klubu, 
prezes Stefan Tyszkiew icz z ramienia Ligi Drogowej, 
ara/, przedstawiciele G iu p y  M otoryzacyjnej Auto­
mobilklubu Polski oraz Stow. Kupców Polskich, któ­
rzy będą delegowani do komitetu organizacyjnego. 
Komitetowi pozostawiono prawo kooptacji. W ystaw a  
m otoryzacyjna ma się odbyć na wiosnę 1937 roku.

Z N A K O W A N IE  W A R S Z A W Y
Poilski Touring Klub przystępując do znakowa­

nia W arszawy, zwołał w dniu 27 listopada 1936 r. 
w tej sprawie konferencję z udziałem przedstawi­
cieli Komisariatu Rządu na m. stół. W arszaw ę, Ligi 
Popierania Turystyki oraz zainteresowanych orga­
nizacji.

Przew iduje się umieszczenie na arteriach przelo­
towych W arszaw y odpowiedniej ilości kierunko­
wskazów, w yprowadzających automobilistów z gra­
nic miasta, z nazwami krańcowych punktów.

Oprócz tego w dwóch punktach W arszaw y, 
a mianowicie u zbiegu ulic M arszałkowskiej i Alei 
Jerozolimskiej oraz na placu Marszalka Piłsudskie­
go, jako punktach centralnych W arszaw y —  konfe­
rencja proponuje umieszczenie róży drogowskazów.

W  celu realizacji tych prac wyłoniono specjalną  
Kom isję, wT skład której weszli przedstawiciele Pol­
skiego Toiurdng Klubu, Magistratu m. W arszaw y, Ko­
misariatu Rządu i Ligi Popierania Turystyki.

TUNGSRAM
Ż A R Ó W K A  S A M O C H O D O W A  
P R Z Y S Z Ł O Ś C I  

Ż Ó Ł T E ,
ŁAG O D N E ŚWIATŁO DO  MI­
JANIA I JAZDY WE MGLE 

B I A Ł E ,
S K U P I O N E  Ś W  I A T Ł  O  
D A L E K O S I Ę Ż N E

D R O G

K O M U N IK A T  D R O G O W Y

P olsk i T ou rin g  K lu b  p o d a je  do w ia d o m o ­
ści autom obiliistów , m o to c y k lis tó w  i in n y ch  
o sób  za in te re so w a n y ch , że :

1) D n ia  26.X .1936 r. ro z p o cz ę to  p ra ce  p r z e ­
b u d o w y  m ostu  D ę b ie c k ie g o . O b ja z d  u lic a m i: 
G ó rn a  W ild a  —  B lu szczow a , —  W iśn io w a  —  
Św. T r ó jc y  —  D ę b ie o k a . R o b o ty  p o trw a ją

olkoło 60 d n i r o b o cz y ch . W  cza sie  trw an ia  r o ­
b ó t ru ch  k o ło w y  zostan ie  w s trzy m a n y  c a łk o ­
w ic ie . (Poznań)

2) D n ia  26 paździerinilka 1936 r. r o z p o cz ę ­
to p ra ce  b ru k a rsk ie  w  P o zn a n iu  p r z y  ul. D ą ­
b ro w s k ie g o , p o m ię d z y  u l. S y tk o w sk ą  a ul. 
Biiiżańską. R o b o ty  p o tr w a ją  o k o ło  20 dn i r o ­
b o c z y c h . W  cza sie  trw an ia  ro b ó t  ru ch  k o ło ­
w y  o d b y w a ć  się b ę d z ie  c z ę ś c io w o  na la tó w ce .

3) W  z w ią zk u  z b u d o w ą  n o w o cz e s n y ch  na 
w ierlzchni na  d ro d ze  p a ń s tw o w e j N r. 16/3 (o d ­
c in e k  K o rn ik  —  K  rzęs ink i) zamilknięto z dn. 
19-go p a źd z ie rn ik a  1936 r. aż d o  od w o ła n ia , 
d la  w s z e lk ie g o  ru ch u  puibliczinego o d c in e k  te j  
d ro g i od  k in . 107.700 d o  kim. 113,500. t. j .  od 
os ied la  K ó rn ik  d o  os ied la  K rzes in k i. D ro g a  
o b ja z d o w a  od  K ó rn ik a  d o  K r ze s in e j p ro w a - 
d z i :

1) d la  ru ch u  c ię ż a r o w e g o  p o ja z d a m i k o n ­
n y m i i m e ch a n iczn y m i d ro g ą  u m o cn io ­
ną K ó rn ik  —  N a g ra d o w ice  —  P a cz k o ­
w o  —  P ozn ań ,

2) d la  ru ch u  le k k ie g o  o s o b o w y m i p o ja z ­
dam i k o n n y m i i m ech a n iczn y m i K ó r ­
n ik  —  K r z y ż o w n ik i —  Tulice —  Jarysz- 
ki —  Z egrze  —  P ozn ań  (droga  w y m ię -



ni ona  na od cin k u  o k o ło  1 k m . je s t  d r o ­
gą gru n tow ą ),

3) d la  ru ch u  a u to b u so w e g o : Śrem  —  G ra - 
b ia n o w o  —  B rod n ica  —  M osina —  P o ­
znań i K ó rn ik  —  N a g ra d o w ice  —  P a cz ­
k o w o  —  Pozinań.

4) D r o g a  p o w ia to w a  K alisz  —  B rzez ie , o d ­
c in e k  g ra n ica  p o w ia tu  K a lisk ie g o  p o d  K u ch a - 
ram i d o  B rzezia , została  :z p o w o d u  u k o ń cz e ­
nia h u d o w y  z dn iem  8 p a źd z ie rn ik a  b. r. 
otw arta . R udh k o ło w y  i s a m o ch o d o w y  o d b y ­
w a się n orm aln ie .

5) Z p o w o d u  rem ontu  m ostu  na stru m ien iu  
„S ftrzegow a" za m k n ię to  d ro g ę  p o w ia to w ą  
N r. 20 O s tra szó w  —  K o b y la g ó r a  na o d c in k u  
u lic y  św . A n n y  w  O strze szo w ie  na p rz e c ią g  
o k o ło  2 ty g o d n i d la  w sz e lk ie g o  ru ch u  p u ­
b licz n e g o . O b ja z d  o d b y w a ć  się b ę d z ie  u licą  
O g ro d o w ą . Zam knilęcie d rog i ozn a czon e  jest 
p rz e p is o w y m i znakam i o s trze g a w czy m i.

6) W  d n iu  12 p a źd z ie rn ik a  1936 r. za m k n ię ­
to od c in e k  d rog i p a ń s tw o w e j N r. 15 P o d z a m ­
cze  —  K ęp n o , Siłupia p. B ral (A le ja  Maricin- 
k o w s k ig e o  w  K ęp n ie ) z  p o w o d u  rem om tu m o ­
stu d re w n ia n e g o  na 'riz. S a m icy  na p rz e c ią g  
ca  5 tyg od n i d la  w sze lk iego  ru ch u  p u b lic z ­
n ego . O b ja z d  o d b y w a ć  się m o ż e  b. d o g o d n ie  
uliicą M a rsza łk a  P iłsu d sk ieg o . Z a m k n ięcie  
d ro g i ozn a czon e  je s t  p r z e p is o w y m i znakam i 
o s trze g a w czy m i.

7) W o b e c  z łeg o  stanu m ostu  na rz. M u- 
ra w ce  w  K a rw a czu  ruch  k o ło w y  na m oście  
p rzez  rzek ę  M u ra w k ę  d ro g i gm infnej P rza s ­

n ysz  —  K a rw a cz  zosta je  aż d o  od w oła n ia  za ­
m k n ię ty  ze sk ie ro w a n ie m  o b ja z d u  d rogą  
gm in n ą  K a rw a cz  —  G r a b o w o  —  P rasn ysz.

8) R u ch  k o ło w y  i p ie szy , w  zw ią zk u  z  b a r ­
d zo  złym. stanem  m ostu  na rz. Św ider na 
d rod ze  gm in n ej W ią zow n a  —  M lądz został 
zam k n ięty  ze sk ierow an iem  ru ch u  z W ią z o w ­
n y  d o  M lądza  traktem  p a ń stw o w y m  L w o w ­
sk im  d o  W ó lk i  M lą d zk ie j. a następm ie d ro g ą  
gm inną W ó lk a  M lącłzka —  Mlącłz.

9) W sk u te k  'u koń czen ia  b u d o w y  p o cz ą tk o ­
w e g o  o d c in k a  d ro g i W a w e r  —  Ś w ider oraz 
p rz e b u d o w y  m ostu  na k m . 1.490 te jż e  d 'rogi 
zosta ł o tw a rty  ru ch  k o ło w y  na o d c in k u  d r o ­
gi W a w e r  —  Ś w id er od  tra k tu  B rze sk ie g o  do 
p rz e ja z d u  k o le jo w e g o  w  A n in ie .

10) W  z w ią zk u  z p rz e b u d o w ą  p o d p ó r  
d re w n ia n y ch  m ostu  p rzez  rz e k ę  W k r ę  w  P o ­
m ie ch ó w k u , ru ch  k o ło w y  na tym  m oście  
ogran icza  się aż d o  o d w o ła n ia  d o  szy bk ości 
10 k m . na g od z in ę  i d o  w a g i p o ja z d u  w ra z  
z ob słu gą  i ła d u n k iem  d o  8 ton u .

11) W  zw iązk u  z u k o ń cze n ie m  b u d o w y  
m ostu  p rzez  rzek ę  B ia łk ę  na d ro d ze  p a ń s tw o ­
w e j N r. 4/3 R a d z y ń  —  Wisziniice —  został 
temże o d d a n y  d o  u ży tk u  p u b liczn e g o .
. 12) Z dn iem  8 p a źd z ie rn ik a  1936 r. został

o tw a rty  ru ch  na d rod ze  p o w ia to w e j Z aw ier­
cie  —  C ią g o w ice .

13) W  zw iązk u  z za k oń czen iem  p rz e b u d o ­
w y  m ostu  na kilim. 4 s zo sy  N r. 3/14 na p rz e ­
pust b e to n o w y  —  ruch został o tw a rty  z dn iem  
12 p a źd z ie rn ik a  1936 r.

Z ŻYCIA DELEGATUR POLSKIEGO TOURING KLUBU
U T W O R Z E N IE  SEKCJI P O R A D  P R A W N Y C H

P olsk i T ou rin g  K lu b  D elegatura  O k rę g o ­
w a w  P ozn an iu  zaw iadam ia  sw y ch  cz łon k ów , 
iż z dniem  1 listopada  1936 r. zosta ły  p o w o ła ­
ne d o  ży c ia  d w ie  S ek cje  k lu b u .

1) P orad  p ra w n y ch  w  spraw ach  sam och o­
d o w y ch .

2) P orad  tech n iczn ych .
S ek cje  te p ro w a d zą  cz łon k ow ie  P olsk iego  

T ou rin g  K lubu. P orad  p ra w n ych , p . a dw ok a t 
R om an  Sioda, Poznań  P lac W oln ości 14-a.

P orad  tech n iczn ych , p. W ła d y s ła w  Stasiak, 
P ozn ań  ul. D ą b ro w sk ie g o  81. Z  p o w y ż s zy ch  
p ora d  k o rzy sta ć  m ogą  b ezp ła tn ie  w sz y scy  
cz łon k ow ie  P olsk iego  T ou rin g  K lu bu .

S P R A W O Z D A N IE  Z  J A Z D Y  Z A  LISEM " 
W  P O Z N A N IU

D n ia  18 październ ika  b. r. o d b y ła  się tra­
d y cy jn a  „J a z d a  za lisem “  zorg an izow an a  
przez  Polski T ou rin g  K lu b  D elegaturę O k rę ­
gow ą  w  Poznaniu .

T rasa  p row a d z iła  z P ozn an ia  w  k ie ru n k u : 
G łów n a , K ob y ln ica , G ru szczy n , S w arzędz, 
N ow aw ieś, A nton inek , K ob y lep o le , C h artow o, 
M alta, Żegrze, Starołęka, R ata je , M iasteczko, 
p rzez  m ost św . R och a , D ro g a  D ęb iń sk a , D ę ­
b iec, L u boń , B ocian ow o , K otow o , F a b ia n ow o, 
G ó rczy n , Jeżyce, Sołacz, W in iary , N aram o­
w ice , za C yta d e lą , A l. S ze lągow sk ą  d o  S zelą ­
ga, gdzie  u k ry ł się lis.

W  w y n ik u  tej im p rezy  ok a za ło  się, że z p o ­
śród  15 z a w o d n ik ó w  n ikt p ra w id ło w o  d o  n o ­
ry  lisa  n ic  d o jech a ł. Jednak n a jle p szy  w y n ik  
z p o śró d  z a w o d n ik ó w  m iał p. E dm u n d  Za- 
ch a rk iew icz , u z y s k u ją c  ty lk o  2 m in u ty  karne, 
lecz  p o n ie w a ż  ogó łem  p rz e k ro czy ł ustalone 
m aksim u m  czasu  —  n a g rod y  nie zd ob y ł.

D ru g im  zaw odn ik iem  z n a jlep szy m  w y n i­
k iem  b y ła , p. T eod ora  M ischke, u z y s k u ją c  14 
m inut k arn ych . Z a w od n ik om  p rzy zn an o  p la ­
k ie ty  p a m iątk ow e  ze w zg lęd u , że w s z y s cy  d o ­
je ch a li do  „n o ry  lisa“

P ozatem  d o  „ lis ie j n o ry “  p o d ą ży ła  w y ­
c ie czk a  tow a rzysk a  cz ło n k ó w  P. T. K lu bu  
i gości n ie b io rą cy ch  u dzia łu  w  sam ych  z a w o ­
dach, k tórą  p o p ro w a d z ił D elega t O k rę g o w y ,



inż. J. JTrampler, tak  że p r z y b y w a ją c y c h  za ­
w o d n ik ó w  w ita ło  gron o cz ło n k ó w  zebran ycli 
p rz y  w sp ó ln y m  śn iadan iu . Z ab aw a  to w a rz y ­
ska p rzeciągn ęła  się d o  p óźn eg o  w ieczora , po  
czy m  n astąpił p ow ró t.

„J a z d a  za lisem " b y ła  zak oń czen iem  sezo­
nu letn iego, k tóra  ja k  k a żd a  im preza  u rzą d za ­
na przez P ozn ań sk ą  D elega tu rę  P. T . K lu bu , 
b u d z iła  w ie lk ą  sensację, za rów n o  p r z y  starcie, 
ja k  i p od cza s  p rze ja zd u  z a w o d n ik ó w  przez 
m iasto.

„ P O Ś C IG  Z A  L ISE M "

P r z y  p ę k n e j s ło n e czn e j p o g o d z ie  o d b y ł  się 
w  d n iu  8 lis top a d a  b . r. „P o ś c ig  za lis e m 11 
z o rg a n iz o w a n y  p o  raz  p ią ty  p rze z  łó d z k i o d ­
d zia ł P. P  Kllubu. D w u d z ie s tu  p ię c iu  u czest­
n ik ó w  w  tym  d w ó ch  z W a r s z a w y  zeb ra ło  
s ię w  p u n k c ie  z b o rn y m  w  A le i  K ościu szk i. 
P o w y lo s o w a n iu  k o le jn o ś c i  starttu i k r ó tk ie j  
o d p ra w ie , z a w o d n icy  w y ru s z y li  d łu g im  k o ­
row o d e m  aut na m ie js ce  starftu na szosie  
s try k o w s k ie j.

S ta rter p. m gr. M arian  W ło d a r e k  w  je d ­
n o m in u to w y ch  od stęp a ch  d a w a ł zn ak  o d ja z ­
d u  zaw odn ikom ;, k t ó r z y  s z y b k o  zn ik a li za 
p ie r w s z y m  zak rętem , m klnąc za śladam i 
„ l is a “ . W  S tr y k o w ie  „iliis“ , k tó ry m  b y ł  k a p i­
tan s p o r to w y  O d d z ia łu  p. p rezes  Jan W e ig t  
w ra z  z zastępcą  p. J erzym  R ozen(blatem  s k r ę ­
c ili  w  p ra w o  d o  Brzeziin. D łu g o  k rą ż y li  za ­
w o d n ic y  po lic z n y c h  d ro g a ch  w y ja z d o w y c h  
z B rzezin  n im  n atra fili p on ow n ie  na zielone 
ś la d y  na m a ło  zn a n e j szosie  d o  A n d resp o la . 
P o  k ilk u  s k rz y ż o w a n ia ch  zinaki p r o w a d z iły  
p rzez  p ię k n y  las d o  d osk on a łe j szosy  Ł ó d ź  —  
T om a szów . W ię k s z o ść  zaw odn ików  pom iknęła 
na T o m a sz ó w , n ie  p rz y p u s z c z a ją c , iż  „I is “  
i lik ry ł s ię  w  p o b liż u  Ł od z i, p r z y  sta c ji k o le ­
j o w e j  w  A n d r z e jo w ie .

P ie r w s z y  d o p a d ł  k r y jó w k i, p . J. B od ze - 
ch o w sk i. w  k ilk a  ch w il1 p ó ź n ie j p . L eon  En- 
gelm am  i inż. A le k sa n d e r  K le ib e r  z  W a rsza ­
w y . 'N astępnie p r z y b y l i  k o le jn o , p p . :

M ie cz y s ła w  K ro n z ilb e r , inż. A rtu r  G o -  
thaił, liinż. A lfr e d  R e ich ste in , d r . S tefan  K o p ­
czy ń sk i, inż. IT enryk  F a b ry k a n t , inż. Jul jusz 
M enkes, red . J u lja n  C e rsk i, d y r . M ie cz y s ła w

Łódź. U czestn icy  „P o śc ig u "  w  k r y jó w c e  lisa.

R ozen b la t, adw . W ilh e lm  L ilk ę  r, inż. S tefan  
L an de , dr. A d o l f  L ip cz y e , K a ro l H o rn b e rg e r , 
l lo m a n  L e w a n d o w sk i, M ik o ła j K issin , H a rry  
Foigiel, nacz. L u d w ik  K e lle r , d r . Jan M argu - 
lies, J e rzy  Szta l, C ze s ła w  P rz y b y sz e w s k i, 
inż. M a u ry cy  C h artan .

D w ó c h  z a w o d n ik ó w  n ie  p n z y b y ło  d o  k r y ­
jó w k i .

N a le ży  p o d k re ś lić  w y n ik  os ią g n ię ty  p rz e z  
p. inż. K le ib e ra  z W a rsz a w y , k tó r y  m im o 
z n a czn ie  g o r sz y ch  szans, s p o w o d o w a n y c h  
n ie z n a jo m o śc ią  terenu , p r z y b y ł  d o  k r y jó w k i  
ja k o  trzeci, z m y liw sz y  ś la d y  d o p ie ro  na osta t­
n im  o d cin k u , g d z ie  go w y p r z e d z o n o . O  g od z . 
15 -e j w s z y s c y  zebran i w  k r y jó w c e  w y r u s z y li  
w  k o le jn o ś c i  startu  d o  Ł od z i, g d z ie  w  restau ­
r a c j i  „ I lo m a "  s p o ż y li  w s p ó ln y  o b ia d , w  k tó ­
ry m  u cz e s tn ic z y ły  94 o so b y . P rz e m ó w ie n ie  
o k o lic z n o ś c io w e  w y g ło s i ł  p rezes  O d d z ia łu  
p. p ik . H e n ry k  B u czy ń sk i p o  czy m  k o m a n d e r  
im p re z y  p . d y r . Tadeuisz A n ton i R ozen b la t 
o d cz y ta ł w y n ik i „p o ś c ig u " . Z w y c ię z c y  zosta ­
ła w rę cz o n a  n a g rod a , u fu n d o w a n a  p rz e z  d y ­
rek tora  f -m y  „N a fto g a l"  p. Józe fa  K w a śn ie w ­
sk ie g o , w  p o sta c i p ię k n e j m isk i k ry s z ta ło w e j. 
P o  o b ie d z ie , k t ó r y  sp o ż y to  w  w y ją t k o w o  m i­
łym  n astro ju  u cze s tn icy  p o w r ó c il i  d o  d om ów  
z m iły m i w sp om n ien ia m i z ostatn ie  j im p r e z y  
le tn ieg o  sezon u .

KRONIKA TURYSTYCZNA I SAMOCHODOW A
U L G I D LA  N A B Y W C Ó W  S A M O C H O D Ó W

M in isterstw o S k a rb u  rozes ła ło  do  w szy st­
k ich  la b  S k a r b o w y ch , U rzęd u  W o je w ó d z k ie ­
go Ś ląsk iego  w  K a to w ica ch  o ra z  w szy s tk ich  
U rz ę d ó w  S k a rb o w y ch  d w a  o k ó ln ik i, k tó r y c h  
treść, ja k o  in teresu ją cą  n a b y w c ó w  p o ja z d ó w  
m e o h n iczn y ch  p o d a je m y  p o n iż e j.

1. O k ó ln ik  z dn . 3.XiI. 1936 w  sp ra w ie  spo- 
sosbu o b licz a n ia  ulłg d la  n a b y w c ó w  p o ja z d ó w  
m ech a n iczn y ch  p o d a je m y  p on iże j.

W  związku z wątpliwościami, nasuwającymi się 
przy obliczaniu uilg podatkowych dla nabywców po- 
jiaizdóiw mechaimiozaiych w przypadkach bardziej skom ­
plikowanych, Ministerstwo Skarbu w yjaśnia co nastę­
puje:



I. D ekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia
7 m aja 1936 r. o ulgach podatkowych dla nabywców  
pojazdów me eh a n iczn y cJi przewiduje prawo potrąca­
nia kasztów nabycia pojazdu z dochodu, podlegające­
go podatkowi z działu I, jak również z wynagrodzeń  
opodatkowanych podatkiem dochodowym z działu II 
lub podatkiem specjalnym  od wynagrodzeń wypła­
canych z funduszów publicznych. W ynika stąd, że je ­
żeli wynagrodzenie, otrzymane w rok u nabycia pojaz­
du podlega w całości lub w części jednocześnie po­
datkowi dochodowemu z działu II oraz podatkowi 
specjalnemu, ulga .przyznana być wiinina zarówno 
w jednym  jak i w drugim podatku. Natomiast jeżeli 
część rocznego wynagrodzenia podlega tylko podatko­
wi dochodowemu, druga zaś część tylko podatkowi 
specjalnemu, cena nabycia samochodu potrącona 
z jednej części wynagrodzenia nie może być po raz 
drugi potrącona z drugiej. Podobnie przedstawia się 
rzecz w przypadku, gdy osoba ubiegająca się o ulgi 
osiąga dochody z działu I oraz z diziału II ustawy
0 podatku dochodowym.

P R ZYK ŁAD  I.

N abyw ca samochodu w cenie 5.400 zł. składa 
w dniu 1 września 1936 r. podanie o ulgę. Z dołączo­
nych do podania zaświadczeń, obejm ujących okres 
od stycznia do sierpnia, wynika, że w miesiącach 
styczniu, lutym  i marcu 1936 t. pobierał wynagro­
dzenie z dwu instytucyj państwowych A  i B : w insty­
tucji A  —  zasadnicze wynagrodzenie miesięczne 
w kwocie zł. 1.600.—  od którego potrącano wyłącznie 
podatek specjalny po zł. 272 oraiz w instytucji B. —  
dodatkowe wynagrodzenie miesięczne po. 1.000 zł., pod­
legające potrąceniom z tytułu podatku specjalnego 
w kwocie zł. 100, oraz dochodowego zł. 98. Od m ie­
siąca kwietnia poczynając zairówmo jedno jak  i dru­
gie wynagrodzenie wypłaca instytucja A , kum ulując  
je  dli a celów obliczenia stawki podatku specjalnego, 
zgodnie z przepisami art. 4 dekretu o podatku spe­
cjalnym . W  kwietniu i m aju potrącono podatku spe­
cjalnego po 550 zł. oraz dochodowego po 98 zł. Od 
czerwicą wynagrodzenie dodatkowe uległo obniżeniu 
do kwoty zł. 800.— , wskutek czego w czerwcu, Lipcu
1 sierpniu potrącono podatku specjalnego po zł. 520, 
dochodowego zaś —  po zł. 65.60. Po sprowadzeniu do 
stosuiniku rocznego, zgodnie z przepisami par. 5 roz­

porządzenia z dnia 18 lipca 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 58, 
poz. 430), przedstawiać się będą wynagrodzenia oraz 
podatek w sposób następujący:

Roczne wynagrodzenie, podlegające 
podatkowi specjalnem u (19.200 plus
1 0 . 6 0 0 ) .......................................................  29.800.—  zl.
Podatek specjalny za ołcres roczny
(5.556 pluis 300) ................................ 5.856.— zł.
Stosunek procentowy podatku spe­
cjalnego do wynagrodzenia roczne­
go — 19.65%.
Roczne wynagrodzenie, podlegają­
ce podatkowi dochodowemu . 10.600.—  zl.
Podatek dochodowy za okres rocz­
ny ...............................................................  949.20 zł.
Stosunek procentowy podatku do­
chodowego' do wynagrodzenia rocz­
nego —  8.95%.
Ulga więc obliczona według norm  
powyższych wyniesie:
a) w podatku specjalnym  19,65%

od 5.400 ...............................................  1.061.10 zl.
b) w podatku dochodowym 8.95%

od 5.400 ...............................................  483.30 zł.
Razem: 1.544.40 zl.

II. Jeżeli po, potrąceniu ceny kupna pojazdu me­
chanicznego z rocznej sumy wynagrodzeń, opodatko­
wanych podatkiem specjalnym, okaże się, że część 
tych wynagrodzeń, podlegająca podatkowi z działu II 
nieprzekraoza ceny kupna, ulgę w podatku dochodo­
wym przyznać należy przez zwrot potrąconego w da­
nym roku podatku.

PRZYKŁAD 11.
Płatnik, który nabył w ,r. 1936 samochód za cenę 

zł. 5.400 składa w styczniu 1937 r. podanie o ulgę. 
Z zaświadczenia służbodawcy wynika, iż w ciągu 
1936 r. pobierał wynagrodzenie zasadnicze podlegają­
ce wyłącznie podatkowi specjalnemu, w wysokości 
zł. 1.600 miesięcznie oraz wynagrodzenie dodatkowe, 
opodatkowane podatkiem specjalnym  i podatkiem  
dochodowym, w wysokości zł. 250 miesięcznie. Poda 
tek specjalny od wynagrodzenia zasadniczego wyno­
sił zł. 272 miesięcznie, od wynagrodzenia zaś dodat­
kowego —  zł. 25 miesięcznie. Podatku dochodowego 
od wynagrodzenia dodatkowego potrącono w ciągu 
roku ogółem zł. 114.— Sposób obliczenia przypada-
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R O H N - Z I E L I N S K I
B R O W N  - B O V E R I
Z A K R E S  FABRYKACJI W Y T W Ó R N I W  ŻYCHLINIE  
I CIESZYNIE:

Silniki trójfazowe w różnych wykonaniach
od najm. do 1500 KM.
P r ą d n i c e  t r ó j f a z o w e .
Transformatory o mocy 24000 k V A . i 165000 V . 
Maszyny prądu stałego.
Maszyny elektr. morskie
Silniki oraz aparaty dla trakcji elektrycznej. 
Aparatura elektryczna.
Pompy odśrodkowe i tłokowe dla wszelkich celów

jąeego do zwrotu podatku specjalnego nie nasuwa 
wątpliwości. Natomiast ponieważ wynagrodzenie do­
datkowe za cały rok 1936 wynosi 250 razy 12=3.000 zl.
i nie przekracza ceny nabycia samochodu, ulgę w po­
datku dochodowym przyznać należy prizez zwrot ca­
łości potrąconego w ciągu roku podatku t. j. kwoty 
zł. 114.—

Jeżeli podanie o uligę złożono pnzed upływ em  roku, 
w którym  pojazd nabyto, zwrotowi podlega podatek 
dochodowy faktycznie, potrącony, wykazany w dołą­
czonym do podania zaświadczeniu służbodawcy.

III. W  przypadku, gdy płatnik, ubiegający się
o ulgę, osiąga wynagrodzenie opodatkowane podat­
kiem specjalnym , pobieranym  na rzecz Skarbu Pań­
stwa, oraz wynagrodzenia, od których podatek spe­
cjalny wpływ a do kas instytucyj samorządowych, 
przypadający płatnikowi do zwrotu na skutek przy­
znania ulgi podatek specjalny podzielić należy na 
dwie części według stosuinku rocznej (wzgl. sprowa­
dzonej do określi rocznego) kw oty podatku specjalne­
go pobranego prizez Skairb Państwa do (rocznej kwoty 
podatku pobranego' przez instytucję samorządową. 
Obliczoną w ten sposób część przypadającej do zwro­
tu kwoty podatku specjalnego, przypadającą na po­
datek pobrany przez instytucję samorządową, zwró­
cić powinna ta instytucja.

Kwota podatku specjalnego, której zwrotu doko­
nać ma instytucja samorządowa, winna być w yka- 
zaina, obliczona w decyzji o przyznaniu ulg. Odpis de­

cyzji przesłać należy zainteresowanej instytucji sa­
m orządowej.

PR ZYK ŁAD  III.
Nabyw ca samochodu w cenie 6 500 zł. otrzymywał 

w ciągu roku 1936 wynagrodzetniia: a) z instytucji 
państwowej w wysokości zł. 800 miesięcznie, od któ­
rych potrącano podatek specjalny w wysokości zł. 112 
oraz b) w instytucji samorządowej —  zł. 600.—  mie­
sięcznie, od których potrącano tytułem  podatku spe­
cjalnego po 60 zł. oraz dochodowego —  po zł. 40.80.

Ogółem  więc potrącono tytułem  podatku specjal­
nego w ciągu roku 1936:

a) 112 zł. razy 12 —  1.344 zł.
b) 60 zł. razy 12 —  720 zł. 2.064 zł.

Łączna suma wynagrodzeń, opodatkowanych p o ­
datkiem specjalnym :

a) 800 zł. razy 12 —  9.600 zł.
b) 600 zł. razy 12 —  7.200 zł. 16.800 zł.

Stosunek procentowy podatku specjalnego do rocz­
nej sum y wynagdodzeń: 12,28%

Ulga w podatku specjalnym  wynosi więc:
12,28% od 6.500 —  798.20 zł.

Pomlieważ podatek specjalny od wynagrodzenia, 
wypłacanego przez insitytuioję samorządową za pierw­
sze 3 miesiące 1936 r. wpłynął do Skarbu Państwa, 
przeto ogółem od obydw u wynagrodzeń wpłynęło do 
Skarbu Państwa:

a) 112 Tjł. razy 12 —  1.344 zł.
b) 60 żł. razy 3 —  180 zł. 1.524 zł.



Natomiast zgodnie z ustawą z dm. 30/3 1936 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 23, poz. 18?) podatek specjalny od 
wynagrodzenia, wypłacanego przez instytucję samo­
rządową za pozostałe miesiące 1936 ir. wpłynął do kasy 
tej instytucji. Podatek tem wynosi 6 0 X 9 = 5 4 0  zł.

Stosutnek procentowy tej kwoty do łącznej sumy 
podatku specjalnego, t. j. do sumy zł. 2 .064=26,16% . 
26.16% od kwoty przyznanej ulgi, t. j. zł. 798.20=208.81 
zl. i tę kwotę winma zwiróc.ić instytucja samorządowa.

Zwrot pozostałej części uilgi w kwocie zł. 589.39 
zarządzają władize ^karlbowe.

2. O k ó ln ik  z  dn. 5.X I. 1936 ro sp ra w ie za ła t­
w iania  podań  o ulgi dla nabyuncóm  sam och o­
d om :

D o  M inisterstw a S k arbu  d o ch o d zą  skargi 
na z b y t  p r z e w le k łe  za ła tw ia n ie  p rz e z  u rz ę d y  
sk a rb ow e p odań  o zw rot p od a tk u  d o ch o d o w e ­
g o  i s p e c ja ln e g o  a ty tu łu  n a b y c ia  p o ja z d ó w  
m iech an czm ych  na p o d sta w ie  d e k re tu  P r e z y ­
d en ta  R z p lite j z d n ia  7 m a ja  1936 r. o  u l­
gach  p o d a tk o w y ch  dla  n a b y w c ó w  p o ja z d ó w  
m ech a n iczn y ch  (D z. U. R . P. Nr. 39, poz. 294) 
i rozp orzą dzen ia  M inistra Skarbu  z dn ia  18 
lip ca  1936 r. (D z. U . R . P. N r. 58, p oz. 430).

W o b e z  p o w y ż s z e g o  i z u w a g i n a  to , że w y ­
dan ie d e cy z ji  na p od a n ie  o  u lg i z ty tu łu  n a b y ­
cia  p o ja zd u  m ech an iczn ego  w y m a g a  w  razie 
złożen ia  p rzep isa n y ch  d o w o d ó w  (za św ia d cze ­
nia sp rzed a w cy  oraz zestaw ien ia  o trzy m a n y ch  
w y n a grod zeń  i p otrą con ego  podatku  (ów ) je d y -

Przemysł Haftowy
D W U T Y G O D N I K ,
ORG AN K RA JO W E G O  TO W A R Z Y ST W A
N A F T O W E G O  W E  L W O W I E  

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

przynosi stale oryg inalne artykuły facho­
w e i naukowe z wszelkich dziedzin  

przem ysłu naftowego, om a­
w ia bieżące zagadnie­

nia gospodarcze, 
re feru]e  prasę facho­

wą kra jo w ą i zagraniczną, 
zamieszcza szczegółowe dane sta­

tystyczne z działu kopalnianego, ra fin e- 
...........- ...........  ryjnego i handlowego. = = = = =

PIERWSZORZĘDNE PI SMO OGŁOSZENIOWE

Prenumerata roczna 48 — zl. 

R e d a k c j a  i Admi n i s t r a c j a :

L w ó w ,  ul. A k a d e m ic k a  1 7 .  T e l. 20546

nie spraw dzen ia , c z y  w y k a za n e  ja k o  p o trą co ­
n e  k w o ty  p o d a tk u (ó w ) zoistały w p ła co n e  d o  
k a sy  u rzę d u  s k a rb o w e g o , co  n aw et w  w y p a d ­
ku  k on ieczn ości odniesien ia  się w  te j spraw ie  
do  innego urzędu  sk a rb ow eg o  m oże b y ć  s zy b ­
k o  za ła tw ion e ,— M in isterstw o  S k a rb u  w y z n a ­
cza  2 -ty g o d n io w y  term in od  dn ia  z łożen ia  p o ­
dania  ja k o  osta teczn y  do  d e fin ity w n e g o  za ­
łatw ien ia  podan ia . Jeżeli p rz y  p od a n iu  ok aże  
się b ra k  p rzep isa n ych  d o w o d ó w , n a leży  n ie ­
zw łoczn ie  p o  o trzym an iu  p odan ia  w e zw a ć 
u b ieg a ją ceg o  się o u lgę d o  ich  złożen ia , a w ó ­
w czas 2 -ty g o d n io w y  term in  na za łatw ien ie  p o ­
dania  b iegn ie  o d  d a ty  z łożen ia  ty ch  d o w o d ó w .

P a n o w ie  D y r e k t o r z y  Izb  S k a r b o w y ch  w  
w y p a d k u  stw ierdzen ia  zan iedban ia  w y z n a ­
czon ego  n in ie jszym  o k ó ln ik iem  term inu, w y ­
ciągn ą  w  stosunku d o  w in n y ch  k on sek w en cje  
s łu żb ow e  p rzez  w ym ierzen ie  k ar p o rzą d k o ­
w y ch  skrócen ia  u rlopu  w y p o cz y n k o w e g o , a 
jeże li ch od z i o p ra co w n ik ó w  k on tra k tow y ch —  
przez  w y m ierzen ie  od p o w ie d n ie j k a ry  u m o­
w n e j.

W  w y p a d k u  p ow tórzen ia  się w y k roczen ia  
PP . D y r e k t o r z y  zastosu ją  o d p o w ie d n io  w y ż ­
szy  w y m ia r  k ary , a w  stosunku d o  u rzęd n i­
k ó w  zajmin ją c y c h  s ta n o w isk o  k ie r o w n ic z e  
p o z b a w ią  ich  k ie ro w n ic tw a  ew en t. w  d ro d ze  
z łożen ia  o d p ow ied n ieg o  w n iosk u  d o  M in ister­
stw a S karbu .

P O Ł Ą C Z E N IE  A U T O B U S O W E  W A R S Z A W A -  
J A B L O N N A

„A u to b u s y  Pow iatow e* ' u ru ch om iły  n ow ą  
linię a u tobu sow ą  W arsza w a — ja b łon n a . A u to ­
b u sy  od ch od zą  z pl. W etera n ów  1863 r. 
z przed  parku  P rask iego  i za trzy m u ją  się na 
p rzysta n k a ch : P e lcow izn a , Żerań, P iek ie łk o , 
W iśn iew o, H en ry k ów , D ą b ró w k a , B u k ów  
i B uchn ik . O g ó łe m  k u rsu je  cod z ien n ie  w je d ­
ną i d ru gą  stronę p o  24 w ozy .

Z J A Z D  PRZEDSTAW ICIELI M IAS T  
W O J E W Ó D Z T W  W S C H u D N I C H  W  W ILN IE

W  o k re s ie  5— 6 g ru d n ia  r. b . o d b ę d z ie  się 
w  Willlnie Zjazid P rze d sta w ic ie li M iast W o je -  
w ódzltw  W sch od n ich .

(Na p o w y ż s z y m  z je ź d z ie  b ę d ą  m ię d z y  in ­
n ym i o m ó w io n e  zag ad n ien ia  ow ią za n e  z tu ­
ry sty k ą . P od staw ą  do  d y s k u s ji  na ten tem at 
b ę d z ie  re fe ra t w ice p re z e s a  Związtku P ro p a ­
ga n d y  T u r y s ty c z n e j Z iem i W ile ń s k ie j A d a ­
ma T a ń sk ie g o  p . t. Z a g a d n ien ie  r o z w o ju  tu ­
ry s ty k i n a  w sch o d n ich  z iem ia ch  R z e c z y p o ­
s p o lite j.

P r ó c z  teg o  e k o n o m icz n e  zn a czen ie  tu r y ­
styk i b ę d z ie  u w y d a tn io n e  ró w n ie ż  i w  in ­
n y ch  re fera ta ch . S tan  g o s p o d a r c z y  i f in a n so ­
w y  mias»t o ra z  p la n y  in w e s ty c y jn e  m uszą 
w  izakresie sw y ch  p o trz e b  i d e z y d e ra tó w  
u w zg lę d n ia ć  aktu a ln e d e z y d e r a ty  tu r y s ty c z ­
ne.



Zimowy sen
samochodu — to skutek stosowania nieodpowiedniego oleju. 
Aby go uniknąć, należy przed nadejściem ch łodów  napełnić 
silnik właściwym olejem.

M o b i l o i l  A r c t i c  —  niezrpwnany w jakości olej 
zim ow y — gwarantuje pewną i niezawodną jazdę w porze 
zimowej. U m ożliwia on szybki i łatwy start przy mrozie i 
doskonale smaruje po rozgrzaniu silnika.

Doświadczeni automobiliści w z i m i e  s t o s u j ą  w y ł ą c z n i e  
M o b i l o i l  A r c t i c .

o

V A C U U M O I L C O M P A N Y  S. A.



Z  A K C JI M O T O R Y Z A C Y J N E J

Pojazdy mechaniczne nowej montowni Lilpop, Raiu
i Loewcnstein w Warszawie, montując samochody 
Chevrolet i Opol, zostały zarządzeniem Ministerstwa 
Komunikacji równouprawnione w przywilejach reje­
stracyjnych i koncesyjnych z innymi samochodami po­
chodzenia krajowego. Samochody te więc mogą być  
obecnie nabywane przez instytucje rządowe, samorzą­
dowe i t. p., jak również przez kocnes jonowane przed­
siębiorstwa, trudniące się zarobkowym przewozem  
towarów i komunikacją autobusową.

R O Z W Ó J  Z A L E S Z C Z Y K

O dbyło się w ostatnim czasie zebranie obywatel­
skie w  sprawie założenia spółki m ającej na celu 
budowę hotelu-pcnsjonatu, któryby był /reprezentacyj­
nym gmachem uzdrowiska. W ybrano komitet z pięciu 
członków pod przew. starosty powiatowego, który ma 
opracować projekt statutu spółki oraz poczynić stara­
niu o uzyskanie odpowiednich kredytów.

Komisja Uzdrowiskowa przystąpiła ido budowy dru­
giego sfenzydła pawilonu na. plaży „Słonecznej" w Za­
leszczykach, który pomieści kabiny i szatnię dla ką­
piących się oraz plażę dila kąpieli słonecznych.

U LG I D LA  A U T O M O B IL IS T Ó W  
J A D Ą C Y C H  D O  WĘGIER

Samochody wyjeżdżające na podstawie tryptyku  
do Węgier, opłacały podatek samochodowy, gdy 
przebywały na Węgrzech dłużej niż 30 dni. Pierwsze 
30 b yły  wolne od podatku, poczym opłata wynosiła 
miesięcznie po 20 pengó za każdy następny dzień po­
bytu.

Obecnie zniżono tę opłatę w ten sposób, że pierwsze 
30 dni są wolne jak dawniej od podatku, a za każdy 
następny dzień płaci się po 1 pengo dziennie bez wzglę­
du na długość pobytu,.

R E C E N Z J E

Ukazała się w sprzedaży książka, p. Ksawerego 
Zdańskiego p. t. „Przyczynki do dziejów Powiatu 
Brzesko-Litewskiego i Ziem nim objętych", (stron 132 
z mapą, W arszawa —  Gebethner i W olff).

Autor, opierając się na źródłowych danych opisuje 
bardzo zajm ująco dzieje powiatu brzesko-litewskiego, 
podając jego historię polityczną i społeczną.

Praca p. K. Zdańskiego poza je j wartością naukową, 
jaką przedstawia dla historyka jest również interesują­
cym dziełem dla tuirysty, odnoszącego się ze specjal­
nym sentymentem do naszych Ziem Wschodnich.

Opisy miejscowości i majątków, ujęte w alfabetycz- 
. ny spis ułatwiają zorientowanie się w terenie i do­
kładne poznanie historii powiatu Brzesko-Litewskiego.

Ul II1IIEII PlilfM
ZDOBYWA FIRMA
pom ieszczajqca o g ł o ­
s z e n i a  w dzienniku

M M  LUBELSKI 1 IttllBr
X IV  r o k  w y d a w n i c t w a

N ajw yższy  nakład na 
wielk im  obszarze W o ­
jewództw: Lubelskie­
go i W ołyńskiego
E g ze m p la rze  o ka zo w e , p ro s p e k ty , 
s z c z e g ó ło w e  o fe r ły  i p lany kam ­
p a n ii o g ło s z e n io w y c h , o p in ie  do - 
d o tych cza so w ych  in s e re n tó w , o d ­
w ie d z in y  a k w iz y to ró w  — na każde  
żq d a n ie  .... :-=

A d r e s  W y d a w n i c t w a ;  Lublin,  
Kościuszki  8,  tel.  2 3 - 6 0
I n t o r m a c j e  w  W a r s z a w i e  
p r z e z  t e le f o n  N r .  9 . 2 8 - 8 2

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U :

Konferencja kupców branży samoch.-motocykl. str. 2
Kolejkąłinow ą do wnętrza Tatr.— St. M isiakom ski „ 3
Refleksje posezonowe „N a łęcz "  ............................ „ 4
Pociągi o liniach opływowych inż. E. P oręb sk i  .. 5
Komunikaty oficjalne Polsk. Tour. Klubu . . . „ 7
Dnogi —  komunikat d r o g o w y ............................................ 9
Z życia delegatur ........................................................ „ J O
Kronika turystyczna i samochodowa . . . . ,, II

P R Z Y P O M I N A M Y

ŻE C Z A S  O D N O W I Ć  

P R E N U M E R A T Ę

M I E S I Ę C Z N I K A  „T O U R I N G"
N A  R O K  1 9 3 7



Z n a k  k lu b o w y  d o  cza p k i, h a fto ­
w any o ro z m ia rz e  4  x 4 ,5  cm . 
K o ło  S a m o ch o d o w e  s re b rn e ; ta r ­
cza b ia ła , lite ry  P i K z ło te , l ite ra  
T c z e rw o n a . U  d o łu  d w ie  ga łą zk i 
z ło te . C e n a  z n a k u  z ł .  6 .—

PO W YŻSZE O D Z N A K I P. P. C Z Ł O N K O W IE  

M O G A  N A B Y W A Ć  W BIURZE

P o l s k i e g o  T o u r i n g  K l u b u
W a r s z a w a ,  K r e d y t o w a  5.

WSZYSCY AUTOMOBILIŚCI MUSZĄ POSIADAĆ  
O D Z N A K I P O L S K IE G O  T O U R IN G  KLUBU!

C h o rq g ie w k a  k lu b o w a  d o  sam ochod u  lub  m o to cyk lo  
(p ro p o rc z y k )  b a rw y  c z e rw o n e j z w ąsk im  b ia łym  b rz e ­
g ie m , z w yszytą  lub  d ru ko w a n q  o d znaką  klubu. R ozm iar 
p ro p o rc z y k a , m a ją c e g o  fo rm ę  p o d łu ż n e g o  tró jk ą ta  w y ­
nosi: 3 0  cm . w z d łu ż  l in ji tró jk ą ta , i 1 6  cm . u p o d s ta w y  
tró jk ą ta  (nasada p ro p o rc z y k a ); ro z m ia r  o d zn a k i na p ro ­
p o rc z y k u —7 cm . ś re dn icy  ko ta . C e n a  c h o rq g .  zł. 3 .—

O d z n a k a  do  sam ochod u  lub  m o to c y k la  
(sz tyca ), m e ta lo w a , e m a lio w a n a , ko lo ru  
s re b rn e g o . R ozm ia r sztycy  w ynos i 8  cm . 
ś re d n ic y  ko ła . C e n a  o d z n a k i m a syw n e j, 
d w u s tro n n e j w yno s i  z ł .  3 0 —, zaś o d ­
znaki le k k ie j (na c h ło d n ic ę )  w ynosi 

zł .  1 8 -

M a ła  o d znaka  d o  u b ra n ia  (n oszona  w k la p ie ), o ś re d ­
n icy  15 m m ., ko lo ru  s re b rn e g o . C e n a  o d z n a k i  
s re b rn e j  z ł. 6 .—, c e n a  o d z n a k i  s r e b r z o n e j  — 

z ł .  3 . -

TOURINGpodaje najciekawsze i najaktualn ie jsze w iadom ości łu - 

rystyczne i sam ochodowe z kra ju  i ze świata i uka- 

izu je  się w d r u g i e j  p o ł o w i e  k a ż d e g o  m i e s i g c a .

Adres Redakcji i Adm inistracji: W arszaw a, Kredytowa 5.

Zarzi\d Główny Polskiego Touring Klubu, tel. 207-04, P. K. O. konto Nr. 12563.

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca.

Cena pojedynczego egzemplarza miesięcznika „Touring11 50 gr.

Prenumerata: rocznie zl. b.— , półrocznie zl. 3 00.

Członkowie Polskiego Touring Klubu otrzym ują „Touring" bezpłatnie.

W ydaw ca: Polski Touring Klub. Redaktor: Józef Michalikowski, Sekr. Gen. Zarz. Gf. Polskiego Touring Klubu



PAŃSTWOWE 
ZAKŁADY INŻYNIERJI

WARSZAWA
T E R E S P O L S K A  N r. 3 4 /3 6  TEL. N r. 5-48-1 0  (C entra la )

SAMOCHODY
„ P O L S K I  F I A T " ,  ca łkow ic ie  budowane w kra ju, 
specjalnie w zm ocnione i dostosowane do dróg 
polskich.

„PO LSKI SAURER" samochody c iężarow e i au to ­
busy z s iln ik iem  syst. „D ie s e l" , n iezw ykle  oszczęd­
nym w eksploatacji. Specja lnie wzm ocnione.

MOTOCYKLE
„S O K Ó Ł " polskie j konstrukcji, w ypróbow ane w na j­
cięższych warunkach terenow ych, świetne dla tu ­
rystyki i rekordu.

ZESPO ŁY N APĘD O W E D O  W A G O N Ó W  M O T O R O W Y C H . •  ZESPO ŁY 
O ŚW IETLEN IO W E i PO M PO W E. •  SILNIKI SPALINO W E PRZEMYSŁOWE, 
LO TN IC ZE  i MORSKIE. •  STATKI. •  O D LE W Y . •  W YR O BY KUTE Z  ME­

TALI P Ó ŁS ZLA C H E TN Y C H .


